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Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8'/ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
świętach. 

Cena: 

W xnaxOWiE miesięczna Í złr. 30 kr. — kwartalna 4 złr. 

W «RAJD kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k: 
Przedpłata 

Przyjmuje się w księgarni Józmea CzwcHA przy Głównym Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się frdnco pocztą Wprost do BIÓRA EXPEDYCY! CZASU 
Wyraziwszy na kopercie „pronumeracyjne pieniądze“, 


| 7 Września. ód Finlańdyi do Duhaja, które może wtargnąć 

1 aków 2 Saint A: igre" przez Polatę w środek Europy i rówinocześnie 
Trzeci artykuł p: Sdamt Ange opisujący | napaść nńsże brzegi przez dwa morża ha któ- 
brzegi morza Czarnego, zamieszczony został | rych panuje. Lećz ten ogromny pas jaki tworzą 
w Nrze 209 i 210 pisma naszego. Dziś |grźnice Rosyi, może być przerwany od półtiocy 
podajemy czwarty. i przez dolinę Odry, a od południa przez doliny 
jemy i * dwóch rzek Prutu i Dniestru, które płyną w Ga- 

nge” licyi i Bukówinie, w prowincyach austryackich, 

Be sarabia.— Granica rosyjska przeniesiona | zanim się spuszczą w prowincye rosyjskie. Je- 
% Dniestru nad Prut. — Następstwa polityczne den z poważnych autorów i bardzo świśdomy 
i strategiczne. — Wyspa Wężowa. — Latarnia | w kwestyi wschodniój, który pisał przed kam- 
morska i baterye Suliny. — Bender, Terespol, panią z r. 1828, nie wścha się z tego połóż - 
Ackerman, Uwidiopol.— Stepy Rosyt południo -|nia następującą wyprowadzić konkluzyą: „Trze- 
wej—Odessa; wspaniałość miasta, nieużytość baby oddać Austryi linią Protu i Dniestru, któ- 
okolicy—Bug i Dniepr— Mikotajew i Cherson; |rą ona jedna bronić może; tak jak Prusy bro- 
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upadek tych dwóch miast i pomyślność Odessy. 
Besarabia ciągnie się na wschód Mołdawii, 
więdey Prutem, Driestrem i Niższym Dunajem 
aż do morza Czarnego. Przenikliwość etno- 
grifów chciała koniecznie odgadnąć nazwę tej 
prowireyi. Zdaje się, że pochodzi ona ód wo- 
Jownika zwanego Bes- Arab który w dwunastym 
wieku osiadł tam z pokoleniem Komanów, w c- 
poce gdzie Batu-chan wnuk Gengiekana pano- 
wał w Tariaryi i Krymie. K 

Miasto rosyjskie Reni leży przy ujściu Prutu 
i Dunaju, Gatacz miasto mofdawskie przy ujściu 
téj samej rzeki i Seretu największćj rzeki w Moł- 
dawii. Powiedzieliśmy, że począwszy od tego 
punktu Dunaj rozlewa się po płaszczyźnie bło- 
tnistój i dzieli się na różne odnogi. - Nad Pru- 
tem i Dunajem w Besarabii, są rosyjskie fortece 
Kegnl, Repi, Izmsjłów czyli Tuczków i Kilia; 
ba przegu tureckim Maczyn, luakcza i Talcza 
warowne miasta. Niegdyś część północna i gó- 
rzysta Besarabii należała do Mołdawii, która 
tym sposobem rozciągała się po obu stronach 
Pruta cd Chocima aż blisko Kiszenewa, dzisiej- 
Szćj stołicy Besarabii. Granica rosyjska była 
Rad Dnieprem, dopiero w roku 1812 posunęła 
Się a+ do Protu i ujść Dunaju. Od tćj epoki a 
mó jes od traktatu 1829 r. protektorat 
Multan 1 


oddając prowincye te. 
na asko potęgi rosyjskićj nie zostawił Turcyi 
immćj linii obronnéj jak tylko bieg Dunaju i Zań- 
cuch Bałkanu. Przenosząc podstawę pi iA 
swoich z Dniestru nad Buns), Rosya mr 
się o przeszło mil pięćdziesiąt w kierùsku w któ- 
m od wieku postępuje. sę 
"ea amre dziwnego, że Europa zwró 
ciła wreszcie swą uwagę na powiększanie z 
tego państwa: które jaż roaciągięło swe granic” 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


JBG ; jduję się po- 

— Nieuwierzyżż w jak przykróm JAWIE PE 
łożeniu, rzekł mi niedawno pkn moich przyja- 
ciół, i dla tego przychodzę do ciebie po radę. 
— I owszem, odpowiedzialo , udzielę oi jéj naj- 
chętniój, jeżeli tyłko zdobędę się na nią, i o cóż 
więc idzie? tak 3 
— Na początku wiosny T- b., AAA mój przy- 
jaciol, gdy mi kazano używ8ć oe rannych, 
obrałem sobie w ogrodzie Saskim a nę z bocznych 
ulic, i tem codziennie po kilka goćzin na'tych prze- 
chadzkach spędzałem. Na nieszczęście, w tój gamój 
alei ukazywała się kiedy niekiedy jakaś młoda: da- 
ma, którój nieodstępnym towarzyszem był zawsze 
młodzieniec, oboje zupełnie mi obcy. Nie był jéj 
mężem, poznałem: to od rszu, gdyż jak wiadonio. 
ci panowie mają oddzielny zupełnie rodzaj obejścia 
się z damami, choćby 2 m: jak tylko 
dadzą im swoje nazwisko i nazwą źonemi.: Nie był 
bratem, bo inaczój zupełnie erę siostrę, = 
inaczój młodąci przystojną OPO? śm byg gyj008 
dostrzedz od razu; mó oś kuzynom.. ylko jój 
przyjacielem.... albo najwi peg 

Dnia jednego wieczorem, pragbyeazo prae 
gi znajomego mi domu, gdzie ppl" e da 
towarzystwo, uderzony puna z e danii aA 
dwóch osób, w których: poznać pju w ogrodzie. 
daieńca, przechadzających się na us ło sigi po całym 

Towarzystwo jak zwykle, rozsype biety jak zwy- 
sałonie, tworząc grupy oddzielne. Kobi I tów mód 
kle zajęły się przeglądaniem album, dzien kle ob- 
i rozmową o strojach, a w dodatku jak zwy ag 
mową; mężczyzni rozmawiali o muzyce, teatrż Ad 
spodarstwie i polityce, a ja stanąwszy pod 0 TH 
znalazłem się obok jakiegoś przyzwoitego nie p!” ” 
wszój młodości mężczyzny, którego wcale niezn8 
łem. W tój chwili, dający oko na wszystko gospo- 
derz, zbliżył się do nas, | 
zapewńe nieznacie, zamienił nasze nazwiska, 


„| także dać słowo. 


można 


, i rzekłszy: panowie SIĘ 
i do- 
pełniwszy tój grzeczności, oddalił się do innych |n 
gości. Podawszy więc sobie x moim nieznajomym 


niłyby linii Odry; lab przynajmnićj trzebaby 
utworzyć padstówo, utepódiegłe a Maltan i Wo- 
łoszczyzny, pod patronatem Austryi , aby gla- 
mać gtéj strony linią operacyjną, Rosyi przeciw 
Tareyi. A byłby to jedyży sposób, dodaje, od- 
dalenia od Europy tych wojen nieustannych któ- 
re ją zakłócają i grożą jéj ćo chwila”. (Baron 
Feliks de Beaujour, dawny kónsul jeneralcy 
Framcyi w Konstantynopolu, w dziele Podróż 
wojskowa w państwie Ottomańskim 1827). © 

Rosyanie ufortyfikowali się nad Dniestrem i 
nad Niższym Dunajem. Wszystkić miasta wy- 
żćj wspomnione są fortecanii. 

Cała Rosya 


ku Tartaryą europejską. Jestto niesłychanie 
wielka płaszczyzna, na którćj prawie przez rók 
cały panują wiatry półacćno- wśchodnić; gdzie 
trawa nie rośnie i jak daleko oko zasięgaąć mo- 
że nie widać drzew tylkó nad rzeką lub w ma- 
łych dolinkach osłoniętych i zwilżanych. Ten 
rodzaj pustyni jak wiadomo nazywa się stepćn. 
Rubruquis, podróżny z trzynastego wieku, stre- 
ści? w ten sposób opis tćj okolicy: Nulla est 
silva, nullus mons , nullus lapis: nie ma drzew, 
nie ma gór, nie ma kamieni. W lecie łatwe są 
komunikacye po tych obszarach bez bk wł 
drogi. Skoro deszcz spadnie koła lgną głęboko. 
W zimie transporta odbywają się na saniach po 
śniegu twardym od mrozu. Okolice mnićj puste 
wydają wiele zboża, po które Europa udaje się 
do portów morza Czarnego. Rozległość gruntu 
pozwala rolnikom gostawiać treyletnie ugory, 
aby ziemia spoczęła, która się tym sposobem 
sama nawozi prze butwieniće dzikich roślin. 
Owóż co tłomaczy, jakim sposobem najlichsza 
uprawa i orka dostarczać może tak wielkićj ilo- 


ręce i skłoniwszy się wzajem, siedliśmy przy so- 
bie pod oknem, aby uciąć jak to mówią gawędkę. 
Ale” zawiązanie rozmowy nie szło jakoś gładko, i 
niewiedząc od czego zacząć, zadałem mu od nież 
chcenia pytanie: , 

— Czy pan niewie'kto jest ta dama młoda i przy- 
stojna, z którą teraż gospodyni domu rozmawia, i 
ten młody człowielt przy nich stojący? SEE 

— I owszem, mam oboje i dobrze, ale dla 6z6- 
go te osoby zwróciły na siebie pańską uwigę? 

— Bo zdaje mi się, że między niemi jakieś bliż- 
sze zachodzą stosunki, jak o tóm się przekonałem, 
spotykejąc ich codziennie prawie na przechadzce 
w ogrodzie. zi 

Na te słowa, stateczny ten mężczyzna, spojrzał 
na mnie i rzekł z lekceważeniem: 

— Pan się mylisz zapewnie... 5 

— Nie— odpowiedziałem, mogę pana zapewnić; 
jakkolwiek nie mam innych w tój chwili dowodów, 
jake moje słowo. R 5 
— Wierzę temu, ale i błąd popełniając, można 


— Jestem najpewniejszy tego co mówię, i dla 
tego chciój pan zaspokoić ciekawość moją. s 
— Jak to zaraz poznać żeś pam zbyt młody, i 
|pamiętaj, że brak doświadczenia, stawi cię nieraz 
w: podobnie przykróm położeńiu, w jakiem się znaj- 
dziesz w tój chwili. Przebacz pan, że zanim mu 0d- 
powiem, udzielę mu poprzednio ojcowską naukę. Ni- 
gdy bówióm nie mié) zwyczaju, przed pierwsżym 
lepszym, którego spotkasz w salonie, zdradzać t2- 
jemticy nieznanych ci osób, a tém bardzićj kobiet, 
których całym skarbem jest ich poczciwość i cnota. 
poran m aer po którą się pytasz, jest moją żoną, 
Rh T ło iy voslon ek‘ moim przyjacielem. Czy do- 
ot zimny mnie oblał na i którćj 
rozumie się przewidzieć nie wo | wpne) się, ło 
przykuty zostałem do krzesła ; cały salon znikł z mo- 
ich oczu, a kiedym ochłonął z owego wrażenia, już 
nieznalazłem obok siebie owego nieznejomego, któ- 
ry o ile przypomnieć sobie mógłem, zaraz się 0d- 
dalił po wyrzeczeniu ostatniego słowa. 
Łatwo się domyślisz, że rozpocząwszy tak przy- 
jemnie wieczór , nie mógłem pozostać dłużćj, i sam 
jewiedząć kiedy, znalazłem się w domu. 
Na trzeci dzień rano, byłem już na wyjściu, kie- 


Południowa czyli Nówa- Rosy4 
nazywała się jeszcze w końci przeszłego wie- 


— (artek, 


ści zboża do wywozu. Największą część rol- 
ników składają Kozacy i Tatarży na pół ko- 
czujący, którzy przybywają na te grunta dwa 
razy do roku aby zasiać i aebrać. Wszakże rząd 
rosyjski założył a wielu miejscach kolonie fol- 
nicze z Niemców i Bulgarów, którzy uprawiają 
ziemie nieco starannićj. 

Zapiszmy tutaj że w epoce kiedy granica 
turecka byłś nad Dniestrem a Tartżrya euro- 
pejska nie wyłączając Krymu uznawała zwierz- 
chnictwo Porty, wszyscy ci Tatarzy, lud który 
zawsże bije się tylko na koniu, dostarczali ar- 
mii Ottomańskićj licznćj konnicy, gorącćj w ogniu 
która operacyom rosyjskim była bardzo na za- 
wadzie. Teraz armii tureckićj brakuje dobrćj 
konnicy; dawnych Tatarów zastępują słabo Kur- 
dy i Baszybozuki. Godnem jest także uwagi, 
że od chwili jak Besarabia należy do Rosyi, 
ludność w tych okolicach zmniejsza się ciągle 
i miasta dawnićj kwitnące handlem są dzisiaj 
nędzne i spustoszałe. 

Przypływając wzdłuż lądu do brzegów Be- 
sarabii spotyka się o 15 mil od ujścia Danaju 
małą wyspę Wężów, po grecku Ofidenist, po 
turecku Ilan-Adasi, majątćą ćwierć mili szero- 
kości a półtóry obwodu. Przedstawia się oku 
jakby pagórek którego podstawą skały stromo 
do morza schódzące. Od strony Dunaju tojest 
po zachodnićj i póładniowo zachodnićj, morze 
jest głębokió; okręty które w téj chwili błokują 
ujścia Dansju stoją tam na kotwicy zasłonięte 
przed wiatrem goi de i północno zachodnim. 
Na téj wyspie znajduje się latarnia morska, 
studnia i kilka ruin. Ku nićj płyną zawsze stat- 
ki udające się do Delty dunajskićj. Przy odno- 
dze Suliny jedynćj do źeglugi zdatńćj jak wia- 
domo, stoi po prawćj stronie latarnia morska 
zbudowana przeż Rosyan ale tak słabo, Że już 
grozi upadkiem. Na tym samym brzegu widać 
kilka wielkich gmachów zajętych przez komory 
celne i wojsko, i wioskę z kilku chałup żam é- 
szkałą przez flisaków. Po drugićj stronie laza- 


ret, w około widać także kilka chałap. Rosy- | fus a 


auie odkąd rozpoćzęła się wojńa postawili t 


dosyć mócńy garnizon i wysypali po obi stro- 
nach baterye, które teraz Silezówyty lekkie o- 
kręty floty angielsko-francuskićj. 

Brzegi Besarabii ukazują się już to jako ska- 
ły urwiste i białe, już też jako równiny, niskie, 
pokryte bagnami słodkićj wody, lub lagunami 
słonemi. Laguny (6 spływają w morze i noszą 
nazwę turecką Liman, podobnie jak i zatoki 


wieczoru. 

— Zapewne pana dziwi moje przybycie, rzekł 
do mnie na wstępie, ale są powody, które bez ná- 
széj nieraz woli, zbliżają ludzi do sióbie. 

Od razu domyśliłóm się o co rzeczy idą, ale nie- 
chcąc dać poznać mego pomięszania z tój nadspo- 
dziewanój wizyty, przybrałem postać jak najspokoj- 
niejszą i prosiłem go siedzieć, dodając że owszem, 
bardzo się cieszę z tój obecności, która mi daje 
sposobność zabrać tak przyjemną znajomość. 

— Jakkolwiek dotąd nieznaliśmy się, pan mi je- 
dnakże wielką krzywdę sprawiłeś. 

— Nierozumiem pana. 

— Wołałbym stokroć, żebyś pan był powiedział: 
Wiem 0 co ci idzie, ale cię niechcę rozumieć. Był- 
by to dowód prawdziwój z strony pana szczerości, 
i utwierdziłby mnie w tém wszystkióm, co o nim 
słyszałem dobrego. 


otwartością, Tak, wiem o co panu idzie, ale chcę 
80 zrozumieć, aby naprawić to złe, jakie mu bez 
najmniejssćj myśli szkodzenia zrządziłeń. 

—= Podej mi pan rękę i pozwól sobie za to pò- 
dziękować, żeś użłuchał mój rady. Przyszedłem tu 
owiem z satnói tylko domysłami. Wasza rozmo- 
wa w galonie z osobą z którą siedziałeś pod oknein, 
nieuszła mójój uwagi, tóm bardziój, że spotykanie się 
naszę w ogrodzie, upóważniało mnie jak najzupeł- 
niéj do śledzenia tejże rozmowy. Mówiliście, krótko 
ale dość żywo. On nagle powstał i oddalił się 0d 
Pala, a pan pozośtawszy nieruchomy na miejsou, ze 
kilka chwil opuściłeś salon. Wczoraj dopiero z tego 
co mówił ze mną poznałem, że jestem rr i A 
a mówiąc jaśnićj oskarżony jak najniesłusznićj. Nie 
wymieniano mi pana, ani też szczegółów waszego 
pierwszegó spotkania się z sobą, ale sią domyślam, 
8 tylko to pierwsz9 tree zbliżenie się onegdaj, 
jest owodem. 
j aiei poz Pan, moja niewiadomość i nio- 
ostrożhość, a raczej niedoświadozenie, zrządziły to 
złe, jeżeli jest jakie, ale cóż mam ozynić, aby je 
nagrodzić? 


od wiersza petytowego za jedno 
2 kr. — zdopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 


— Dobrze pan mówisz, i zawstydzasz mnie swoją 


| Rok IRE A; 


Przyjmują się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, Księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


Za opłatą 
razowe umieszczenie po 4 kr. następne po 


Listy 


żyjmują śię, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 
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które tworzą ujścia rzek. Liman znaczy port 
chociaż częstokroć porty te nie są dostępne 
tylko dla łodzi rybackich. Bardżo wielo jest 
słonych bagien w tćj okolicy. 

Zanim urwiste brzegi Odessy przedstawią się 
oku, płynie się przed ujściem Dniestru zwanego 
Danaster czyli Tyras przez starożytnych, uj- 
ściem, którego laguna czyli lińan bardzo jest 
obszerny. Zegluga w tych okolicach niebezpie- 
czna. Okręt musi się trzymać na dobre pół mili 
od brzegu. Wejście do rzeki ma tylko 6 stóp 
głębokości. Dwanaście mil w górze stoi forteca 
Benderu, sławna pobytem króla szwedzkiego 
Karola XII, który posunąwszy się zuchwale 
w głąb Rosyi pobity pod Pułtawą przez Pic- 
tra I, masia? się schronić do Turków. Poniżćj 
przy ujściu Dniestru wznosi się forteca Aker- 
manu po rosyjsku Biały Gród w obu językach 
więc Białe miasto. Skała na którćj stoi dostę- 
poa jest w kilku miejscach. Szańce od północy 
nie są dość wielkie aby zasłonić mogły miasto 
przed bateryami gdyby takowe nieprzyjaciel na 
brzegu rzeki wystawił. Aby temu zapobiedz, 
Rosyanie zbudowali na drugim brzegu na prze- 
ciw fortecy AkKermanu inną całkiem nową: Owi- 
diopol, i wyżćj także naprzeciw Benderu, zno- 
wu inną nazwaną Tiraspol czyli Terespol. Co 
do nazwy Owiiiopol dowiedliiśmy w przeszłym 
artykule gå pomocą dokładnych cytacyj z Owi- 
diusza, że Tomes miejsce wygnania poety było 
po prawym brzegu Dunaju niedaleko Warny i 
Mesembryi. Uczeni na dworze Katarzyny II, 
niebawili się podobno czytaniem Pontyków í 
Tristiów owidiuszowskich. Skoro się dowie- 
dzieli, że lagunę Dniestru nazywają tameczni 
mieszkańcy Owidowo, widzieli w tém dostate- 
czną powagę, aby pobyt poety w tén miejscu 
naznaczyć, niezważając wcale że własne jego 
świadectwo temu się sprzeciwia. Erudycya ro- 
syjska nie była szczęśliwsza w nadaniu nazwy 
Odessie dokąd niebawem przybijemy. Miejsce 
to zwało się w starożytności strianorum por- 
us a pod panowaniem tureckiem warownią Had- 
żi-Beja. Cesarzowa Katarzyna gdy zakładała 
to miasto w r. 1794 poleciła uczonym aby jéj 
rd ear! aN Tr nazwisko. Ci utrzymywali, 
jakoby wynaleźli dawnićj przy 0- 


różytną Olbia miletopolis, leżące rzeczywiście 
Lepićj zatćm 


: Í pan, pomimo 
mej chęci, do tego, abym dziś a najdalej jutro opu- 
scit Warszawę; lecz daj mi pan słowo, że jeżeli po 
powrocie moim, który za kilka miesięcy nastąpi, nie- 
odzyskam w tym domu, ani tego zaufania, ani tego 
szacanku, jakim się dotąd szczyciłem, wtedy dla 
usprawiedliwienia mnie przynajmniej w oczach dwoj 
ga tych ludzi, których honor jest mi najdroższym, 
dasz mi sposóbność pomszczenia mój krzywdy, inie- 
odmówisz mi zadość uczynienia, y 

— Ani słowa przeciw temu, odpowiedziałem i 
podałem mu rękę. 

Na tóm skończyła się nasza roźmowa; czyli mó- 
głem uczynić inaczój, sam powiedz jak myślisz? 

— Iowszem; oba postąpiliście rzekłem, jak lu- 
dzie honoru; oóż więc dalej, bo zaostrzyłeś Cioka- 
wość moją. i p. 

— Od ówej chwili upłynęło już kilka miesięcy, 
i żadnój z tych trzech osób woale niespotkałem. Do- 
piero wczoraj, będąc w tym samym ła kt w którym 
mojś nisostrośhość tyle mnie nabawiia kopotu, uj- 
rzałóm znowu ową damę, Lol pri, ez męża i bez 
towarzystwa młodego człowie do è 

Prosiłem więc gospodarza ou, aby mnie jéj 
przódstawił, zdawało mi tę". i n Omnem, pragnąc 
choćby najmniejsza względem niej grzecznością, moje 
złe naprawiać. Ő , 

Gd "już yozeniu menu stało się zadość, usia- 
dłom przy niej i te usłyszałem wyrazy, 

i Spodziewałam się tego PO panu, i jeżeli ki 

27 d A< mogłeś mi pan A k + 1Jezoin kie- 
dykolwiek Pi „Pan Jaka grzeczność wyświad- 
ozyć, tó dziś bezwątpienia przez to zbliżenie się do 
mnie. 5 


— To 60 pani nazywasz grzecznością, ja poczy- 


tujg sobie za prosty Wzęlędem każdój damy, którą 


iyen zfugi Atek; żadnéj więc w tem niepoło- 


— Niechże i tak będzie; ja jednakże będę mu za- 


ność 3 niazana, bo dziś dopiero znajduję sposo- 
wyświ 7 złożenia mu najszczerszćj podzięki, ZA 
Yewiadczenie mi prawdziwej przez pena przysług”. 
zecz szczególna, że słowa te, wymówiła z taką 


|SzczeroŚcią i prostotą, że chyba trzebaby zamknąć 


| 


Oczy j uszy, aby w nich niedostrzedz prawdy; a je- 
dnakże temi słowami w taką mnie wprowedziła wąt- 
pliwość, że niewiedziałem, czy mam je przyjąć za 
dobrą monetę, czy też po prostu za najsłuszniejszą 


2 


CZAS z Czwartku 28 Września 1854. 


253 : i jesze dwa kor- 
było przyznać się iż po prostu wzięto dawne | Wołyniu, prócz tego jeszcze podobno 
Sa SRA AE E re an a przez | pusy piechoty i rezerwowy korpus kawaleryj, 
Greków Odyssos a przez Cesarzów Constantia, | których rozlokowania oznaczyć nie można. O ile 
nazwy którój autentyczności historycznćj za- |znamy Cesarza dopuszczać nie możemy, ażeby 


przeczyć nie można. 


(Dokończenie jutro). | daremnie groził, szczególnićj w obecnćj chwili, 


Pochód gwardyi do Warszawy, jako węzła go- 


Gazeta Augsburgska Powszechna donosi |ścinców i kolei żelaznych na zachód, w teraź- 


o nowym poborze wojska w zachodnićj Ro- 
syi i o pochodzie gwardyi do Warszawy: 

Rosyjskie wejska ustąpiły ze względów stra- 
tegicznych z Księstw Naddunajskich przed Au- 


stryakami. Opuściły je więc dobrowolnie, gdyż | Wątpi, ażeby 


walka przeciw ostatnim nie robiła nadziei sku- 
tku. Rosya zbyt jest roztropną, aby się niemia- 
ła bezwarunkowo. na ten krok zdecydować. 


niejszem położeniu Rosyi uważać należy nie zą 
pogróżkę, lecz za wyzwanie. Cesarz zapewne 
nie przecenia siły Rosyi, niewyobraża sobio dro- 
bniejszą siłę Niemiec, w czem błędnie jedynie 
sądzić może to w poglądzie na jedność Niemiec, 
Prusy i reszta Niemiec z całą 
sympatyą stanęły po stronie Austryi, i myśl tę 
swoją wyraża demonstracyą wojskową. j 
Wzmiankowaliśmy jaż o ważności polskiego 


Lecz czyliż ten otwarcie strategiczny krok, był- | teatru wojny, i dowiedliśmy jego wojskowej si- 
Dy rówałcć oMa politycznym? Czyż gcłstano ły w sztucznych i naturalnych oddziałach tćj 


się przed prawem Austryi, ażeby stosunki dolnego | ziemi. 


Dcnaju ostatecznie oznaczyć? Resya nie zosta- 
wia nas pod tym względem w wątpliwości. 
Wolność swojego handlu wtenczas ona tylko 


odzyskać może, gdyby Austryi potęga i wola |głaby 
były złamane. To zrobiłaby możliwem walka | wojnę. 


w innym zupełnie kierunku od strony Polski, 
jako linii zaczepnćj na naturalne przedmioty 
zdobywcze Galicyą i Bukowinę, 
przyjaznćj sobie potęgi — Wiedeń. 


i na serce nie- | rodu. 


Tylko rozwinięty atak, czyli zbiorowa o~ 
peracya wojenna Prus i Austryi, daje nadzieję 
szybkich, łatwych, a przytem stanowczych sku- 
tków. Opuszezona od Niemiec Austrya nie mo~ 
prowadzić zaczepnćj, lecz tylko odporną 
Obrona jest najpewniejszą formą walki, 
lecz spoczywając na swych siłach, zatem i naj- 
kosztowniejszą, szczególnićj dla rolniczego na- 
Musiałaby ‘w takim razie linia Dniestru 
aż do morza być obsadzoną, przez co Austrya 


Zaledwo ubogi w laury odwrót flot sprzymie- |byłaby zmuszorą z państwami zachodniemi ró- 
rzonych z Baltyckiego morza przekonał dopiero |wnym postępować krokiem. W miejscu stawia- 


Cesarza, Że wojna na wybrzeżach mnićj może | nia warunków 
jest dla Rosyi niebezpieczną jak się tego lękał, |i to od państw, 
pewnym nawet jeszcze nie jest, czy atak na Se- |znemi nie były. 


bastopol równie się niepomyślnie zakończy, gdy 
się dowiadujemy o środkach wojennych, nie moe 


gących innego państwa dotyczyć jak Austryą i|od 


Niemcy. 
Uaz nakazuie pobór 250,000 ludzi w za- 


chodnich prowincyach państwa i samoistną ich |nia ze strony Rosyi, 


formacyę. Przez to staną się obydwie rezerwy, 
które nie mogły dotąd być użyte, rozrządzal- 


przyjmować je będzie musiała, 
które nigdy Niemcom przyja- 
Słusznie więc Austrya powzię- 
ła stałe postanowienie, nigdy ona nie odstąpi 
od postawionych w interesie Niemiec wymagań 
Rosyi. Obwsrowanie Krakowa i Dniestru, 
za którem wkrótce nastąpi pewnie obwarowanie 
Wiednia dowodzi tego jasno. W obec wyzwa- 
muszą Niemcy skłonić się 
do wyraźnćj odpowiedzi, jest tylko pytanie ilą 
tysiącami ludzi wspierać je należy. Austrya 


nemi to jest również wielka ilość starych wy- | dała nacisk swoim notom mobilizacyą parę kroć 
słażonych Żołnierzy, może zwolna dla wgmo- |siotysięcznego wojska i Rosya gsiapite. Smas 
cnienia armii operacyjnój być ściągniętą. Gdzie | postawił ją odtąd w lepszem poło enin, mg 
nowych brano rekrutów tam ich musztrować i| żąda „dalszych rękojmi“ i 5-2: ię ich żą- 
formować będą. Na pelskim teatrze wojny, na- |dać, ażeby się dowiedzieć czyli się do zacze- 
turalaćj i sztucznie przygotowanćj podstawie | pki lub obrony ma sposobić. 


zachodnio-zaczepnćj, następuje nagromadzenie 


Teraz wystarczy dla Niemiec mała stawka, 


wojska nie dające się wytłumaczyć potrzebą | drobne wysilenie, gdyż i takie przy moralnćj 
obrony brzegów przeciw mocarstwem zachodnim. pozycyi naszych rządów jest w obec kraju i 
Zanim rekruci w polu użyci być mogą, upłynie | zagranicy zakładem, który ostatnią kroplą krwi 


zapewne 


lek asie jako załoga w licznych for-|mieć mogące państwo niemieckie, kt i 
iiis do. roh A użytćcznie być |tki stały niegdyś na moście pragskim , powin- 


teeach do wewnętrznój służby, 


jeszcze lat parę, lecz w kęótszym da- |ojczyznę naszą okupi. Najbliższy w tym udział 


którego roga- 


obróceni. Przez to uwolni się również masa wy- |noby pierwszy i piąty korpus armii (Prusaków 


ćwiczonego wojska, która do tego była 


rze- |i Polaków) na zbiorowy koszt Związku mobili- 


„ Dodać do tego należy, że państwa |zować i zarmii związkowćj jedną ruchomą dy- 
pchadafo swego erai] wzmagać zbyt gor-| wizyą do Galicyi, a drugą do Włoch posunąć. 


liwie niepowinny, gdyż zawiedziony w ten spo- 
sób atak nie podnosi żądzy wojny. 

Duch nowego ukazu nie jest zatem ani na 
chwilę wątpliwy, jestto najwyraźniejsza pogróż- 
ka. Ażeby lepićj jeszcze skoncentrować istotę 
odwrotu od Dunaju i odmownćj na cztery pun- 
kta odpowiedzi, wysyła teraz Cesarz najlepsze 
i najbitniejsze wojsko do Warszawy. Część 
korpusu grenadyerów stoi teraz w Polsce i na 


wiekowi 
mąż mój 
wy, by 
jaki pomiędzy dawnemi przyjaciołmi naszych rodzin 
zachodzi, 
złe. 


więc pan przekonany żę dozgonną ząchowam Ci 
3 -oio pańskie. 9 Którego tak pragnę- 
łam zbliżenia się pańskiego ; zabrania z nim zna- 
jomości. 
I 10 mówiąc bardzo grzecznie 
z © ł3 szczerością , potwierdziłą 
E jaznem. 
$ciśnieriem przyjazne Ń : 
Jakby ze Aa przebudzony, dopiero ujrzałam gwią- 
tło i cełą prawdę słów tój zacnój kobiet 
przed kilku miesiącami mias 
litem się szarpać jéj sławę. — 
— Jeżeli wigo jak peni MOWI, 


me się zapatrują — nam tem bliżćj do nićj. 


Podała mi rękę i 
Podziękę swoją, 


; „sy, którą 
łem w podejrzeniu, i ośmie- 


Rosyi pogląd jest trafny; jéj wyborowe woj- 
sko z Warszawy bliżćj ma do nas, Należałoby 
ją przekonać, że w Niemczech inacgéj na ię 


Mi orespomdencya Czasu. 
Z pod MWiielca 23 września. 


traktują kobiety lekceważąc ich honor. Otóż musisz 
mi to zrobić, i czy to w szkicu, czy też obrazku, 
czy jakiej opowieści najmniejszój, skreśl to moje 
zdarzenie, i opowiedz je drugim dla przykładu, 
— Mniejsza ó to odrzekłem; najdalej za tydzień 
weź Czas do ręki, a znajdziesz tam wszystko. — 
A teraz miejcie mnie za usprawiedliwionego, żem 
cd téj powiastki zaczął dzisiejszy Tygodnik. — 
Prawdę jednak mówiąc, gdyby nie ta powiastka, 
a raczój gdyby nie zwierżenie się mego przyjaciela, 
z którego urósł ten materysł do pogadanki, to i tru- 
dno byłoby o przedmiot do opisu; bo są takie chwile, 
z których nio nie wyciśniesz w Warszawie, a chwilą 
taką był właśnie tydzień ubiegły. Dwie tylko śmierci 
zajęły nieco miasto, a zwłaszcza tóż pierwszą, to 
jest zejście z tego świata Andrzeja Gołońskiego, 
budowniczego tutejszego, powszechnie kochanego i 
szanowanego człowieka, tak dla wysokich zdolno- 
ści jakiemi się odznaczał, jako tóż dla poczciwo- 
ści i prawości charakteru, jaki duszę jego cecho- 
wał, Gołoński mnóstwo pozostawił pamiątek po so- 
bie nietylko w samój Warszawie, ale i po za obrę- 
bem tejże; stratę jego uozuli wszyscy, którzy go 
ko za życia znali, dla tego tóż żal był powsze- 


z M ai 
wyświadozyłem jójlchny, Urodził się on dnia 24 listopada 1799, umarł 


| O 


Se Z NN 


jak lampa nie podsycana olejem ; 


nacyi i powołania, jeżeli wysoki Rząd nie raczy 
wdać się w tę sprawę i nie obmyśli środków, aże- 
by zmusić massy próżnujących chłopów do pracy 
około roli, przynajmnićj za wysoką zapłatę, wkrót- 
ce rolnictwo w najżyzniejszych, a nieszczęśliwóm 
zrządzeniem Opatrzności najnieludniejszych okoli- 
cach nadwiślańskich, ustanie zupełnie; zagaśnie ono 
0 nie pomogą nam 
ani banki filialne, ani assekuracya ogniowa, ani do- 
bre komunikacye, nie pomogą towarzystwa rolnicze, 
ani Tygodniki z najpiękniejszemi teoryami, bo wszyst- 
ko rozbije się o brak rąk do roboty czyli raczćj o 
brak chęci do pracy. Czy uwierzyłby kto, iż po dziś 
dzień stoją w polach miejscami nie pozżynane owsy, 
tatarki, prosa, nie posisczone siana i potrawy, nie 
pozbierane konicze nasienne. Cóż tu dopióro mówić 
o zasiewach! Kto niema młocarni, — a jest wielu 
takich co dotąd niemieli ich za co sprawić—ten do- 
tąd ziarnka zboża nie namłócił; płaci się po 30 do 
40 kr. m. k. od wymłotu 35 snopów oziminy, a i 
tak młocków dostać niepodobna. W czasie żniw naj- 
pilaiejszych po najżyzniejszych nadwiślańskich la- 
nach, gdzie potrzeba było kilkuset żniwiarzy, zoba- 
czyłeś czasem troje, pięcioro wynędzniałych żebra- 
ków, którzy raczćj dla tego poszli do żniwa, aby 
kłósków uszczykać i do przygotowanćj na to torby 
nachować, niż żeby robić chętnie i uczciwie za za- 
płatę ogromną, bo 30 do 40 kr. m. k. wynoszącą. 
Głównym rysem charakteru chłopa naszego jest lek- 
komyślność: niezna on ani jutra, ani wczoraj, aby 
dziś zjeść oo Bóg dał, mniejsza o to że na przed- 
nowku znów trzeba będzie umierać z głodu. Jest 
maksyma między chłopstwem, która najdobitniój ma- 
luje ich usposobienie: Gdy człowiek głodny to 
do niczego, a jak się naje toby jeno leżał. 
I z takim to ludem trzeba nam pracować, ażeby— 
nie mówię już sobie zapewnić życie przyzwoite i 
wygodne, bo o tém teraz nikt nie myśli— ale żeby 
znosić ciężary, opłacać się na wszystkie strony i 
żywić ludność miejską, która w kraju naszym rol- 
niczym od nas tylko jedynie otrzymuje swój chleb 
powszedni. Pojmujemy my dobrze, iż dla wysokiego 
Rządu są tu niemałe trudności, lecz niewątpimy iż 
znalazłby środki odpowiednie, w celu stanowczego 
zaradzenia temu powszechnemu upadkowi rolnictwa. 

rolnictwie wszystko zależy od energicznego wy- 
konania w swoim czasie potrzebnych robót; czas 
leci, pory roku jak strzała mijają; ledwoś zasiał na 
wiosnę już czekają cię żniwa, ledwoś te ukończył 
znowu siew zimowy; gdy w każdój z tych głównych 
epok zmitrężysz parę tygodni, jużeś przepadł na rok 
cały, —i z tego to drożyzna, głody, choroby i de- 
moralizacya. Gospodarować dzisiaj u nas, jest to 
powtarzam bicz z piasku kręcić, jest to grać na in- 
strumencie u którego struny zerwane, jest to ryzy- 
kowna praca, rujna zdrowia i wszelkich sił moralnych. 

Ależ dosyć już o tóm, bo kolega z Wadowskie- 
go znów nazwie mnie amatorem biedy, lubo i on 
sam co tak niedawno na jednój nodze wyskakiwał 
wesoło, jakoś nastroił juź listy swoje z tonu mol. 
Chociaż to mówią robakowi żyjącemu w chrzanie i 
chrzan wydaje się słodki, mnie bieda którą jestem 
otoczony wcale się taką nie wydaje, wolałbym pe- 
wao w około siebie widzieć same szczęście i po- 
wodzenie, ależ trudno nie uznać prawdy i nie ubo- 
lewać nad tym ogólnym niedostatkiem w prowincyi. 


18 września 1854, 
Drugą stratą była śmierć Dmuszewskićj , wdowy 
po znanym niegdyś redaktorze Kuryera Warsza- 
wskiego Ludwiku Dmuszewskim. Samo już to imie 
było dostatecznóm, ażeby zajęło ogół, to tóż tak 
się i stało. Nie pojmuję jednak, dla czego tyle 
szczegółowy w innych razach Kuryer, w nekrolo= 
gii poświęconćj dla małżonki protoplasty swego, nie 
dotknął najciekawszćj strony jéj życia, to jest kiedy 
z tylu innemi stanowiła „podporę ojczystój sceny, 
a mianowicie tworzącćj się w kraju tutejszym ope- 
ry polskićj. Przecież chwile te należą już do hi- 
storyi kraju, a osoby zespolone z owemi chwilami, 
zasługują na powszechny szacunek ogółu, zwła- 
szcza gdy miały do walozenia z ciągłemi burzami, 
jakie od kreńca do kruńca ten kraj nawiedzały. © 
Epoka bowiem sceny ojczystój, za czasów Woj- 
ciecha Bogusławskiego, jest jedną z najwybitniej- 
szych dla pamiątek krajowych i trzeba było tak 


zabłysty, godne są zawsze naszego wspo. 
Pinia, a doda takich należała także į Kon- 
stanoya Pięknowska, dzisiejsza zmarła Dmuszewska. 
Sam zamiar Bogusławskiego, wystawienia na tea- 


był tak w owym 


r rzejeżdżają- 
6 ch z Petersburga śpiewaków anA a a którą 
przyswoić ojczystój mowie. 
przedstawienie tejże, a było 
roku, niepokojony tóm Król 
; próbę szambelana swojego 
Wojnę, człowieka bardzo muzykalnego i zdolnego 
ocenić, czy Opera ta może być daną, bez narażenia 
na zawstydzenie artystów. Wojna zdał jak widać 
!9, Skoro sam Monarcha przy- 

był wieczorem na widowisko. 
Obecność króla obudziła w sercach artystów otu- 
chę i dodała im śmiałości, a po skończeniu przed- 


Zboże u nas podniosło się na nowo, szczególnie 


Aoki TOWN NET TOOSE OSESE 


owies; to też znać to na biednych koniach, które 
coraz więcój stają sią jasno-kościstemi, 

Kolega z Wadowskiego pocieszał mnie, iż z dzie- 
sięcioletnićj zaliczki będę miał fundusze na baweł- 
ng do ukręcenia bicza; niestety nawet tyle baweł- 
ny mieć nie będziemy ile potrzeba do zatkania u- 
szów przed codziennemi potrzebami, na które nie 
jeden skatecznój pomocy Oczekiwsł w zaliczce dzie- 
sięcio-latnićj. Zaliczka ta jest tylko procentem od 
kapitału indemnizacyjnego, procentem któren powi- 
nien był być wypłaconym decursive, i tylko przez 
rozmaite trudności finansowe zaległ aż do znaczniej- 
szćj kwoty. Gdyby zaś był wypłacany regularnie, 
byłby i tak dotąd mógł być użyty czy to pożyte- 
cznie, czy też nawet strwoniony, a wierzyciele nie 
byliby zeń i tak korzystali. Ta była myśl samego 
Najjaśniejszego Pana, gdy postanowił wyłączyć 
wszelkie 
żeli kondykta ciężeć będą na zaliczce, niewiem co 
będzie x pożyczką, bo wszyscy prawie ten jedyny 


fundusz mieliśmy, któ h A: 3 
żyć w ofierze. 7, któren z chęcią chcieliśmy zło: 


Już po napisaniu tego listu, 
mer jednego z pism lwowskich, a w nim koresponden- 
cya od Starego Miasta. Autor tejże oczywiście dą- 
sając się na nas biednych korespondentów Czasu, 
nazwał nas po prostu grzybami z ziemi wyrastają- 
cəmi, z rozmaitemi żądaniami. Ponieważ zaś i jego 
korespondencya dosyć jest na grzybowym smaku, a 
do tego niezrozumiała, mam honor zapytać się sza- 
nownego korespondenta, co mamy począć dalój: czy 
poprzestać pisać o potrzebach naszych, czy też po- 
dawać uwagi nasze, ażeby wysoki Rząd te uwagi 
wziął pod dojrzałą rozwagę? nim atoli pozwo- 
lenie lub zakaz z Starego Miasta otrzymam, przyjm 
szanowny Redaktorze łaskawie niniejszy mój liścik, 
i daj mu miejsce w kolumnach dziennika twego. 


wpadł mi w ręce nu- 
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Wiedeń 25 września. Satellit donosi z Kron- 
stadtu 19go września. JExc. głó wnodowodzący 
3cią i 4tą armią fam. bar. Hess wczoraj rano 
w towarzystwie JEXxc. fmp. i jen. adjutanta J. 
C. Mości bar. Kóllenstein opuścił Kronstadt 
wraz z sztabem jlnym po 1 to-dniowym tam 
pobycie i praez Górny Tómós udał się do Wo- 
łoszczyzny. Na granicy tego kraja na Predjale 
czcigodny nasz dowódzca przyjmowany był u- 
roczyście p”zez naczelnika obwodu po w 
go i jego podwładnych. Naczelnik powitał je- 
nerała po francusku i winszował ojczyznie swo- 
jéj szczęścia że głównodowodzący zaszczyca 
Wołoszczyznę swoim pobytem. Komendant wo- 
łoski pograniczny ściągnął swoich ludzi i kiedy 
zew prpoby? granicę, wojsko wołoskie pre- 
zentowało broń i powitało wodza austryackiego 
trzechkrotnym okrzykiem „S-anetate !“ (zdrowie). 
JExe. obejrzał wojsko wołoskie i znaną u- 
przejmością dziękował za przyjazne go przy 
Jęcie na ziemi wołoskićj. Przy ostatnim poste- 
ruoku granicznym austryackim na Prediale, J. 
Exc. zatrzymał się i kązał sobie przedstawić 
feldfebla Smierczka z 4go batalionu pułku księ- 
cia Parmy (galicyjskiego) stojącego tam, który 
się na posterunku s.soim tak godnie w dniu 3 
lipca znalazł, 

— Książę Miłosz Obrenowicz zamierza prze- 
pędzić zimę w Odessie, lub w jnnóm jakiem 


stawienia, nietylko ci którzy wzrostu 


l sceny ojczy- 
stéj pragnęli, ale nawet i przeciwni tejże, skutkiem 


zbytniego zamiłowania w obczyźnie, 
jak najzupełnićj zadowoleni. 

Za pierwszą operą poszły już następne, i od tój 
to chwili możemy datować pojawienie się oper pol- 
skich na scenie. W takich to tedy kolejach, a ra- 
czćj w takićj epoce o kilka lat późniéj, bo w roku 
1803, kiedy śmierć wydarła pierwszój młodości i 
zaakomitego talentu śpiewaczką Karolinę Stefani 
miejsce jój zajęła Konstancya Pięknowska, i wy- 
stąpiwszy w roli Tyliny w operze Telemak, wskrze- 
siła nadzieję utrzymania opery polskićj, tóm bar- 
dzićj, że i Ówczasowy jéj ; 
Elsner, nie szczędził starań dla wydoskonalenia jéj 
głosu, przewidując w nićj 

akio wspomnienie nie 
zmarłój i dla t 
szawski, że 

Spodziewałem się waszój odpowiedzi, a raczój 
skarcenia 


wyszli z teatru 


chce wiedzieć i o tém i o tów» przeczyta jedno i 
drugie. Co do samój odpowie a waszéj, to tylko 
aadmienię, że jeżeli w owym autorze Listów, jest 
na tyle do- 
w eokeninia 
chętkę do pi- 
sania podobnych amean w, a Przynajmnićj skierujo 
się na właściwsca jeżeli tako 7! 18 drogę zimnój 
i rozumnćj krytyki, Jeżeli takową pojąć jest zdolny. — 


Pisałem wam już o przybyciu powtórnóm do War- 
szawy Grisi; teras donieść mogę na pewno, że 
w ciągu jeszcze kilka dni, to 


jest pięć lub sześć a i i 
cenie tutejszćj, lecz uda się ia = 
eye: por Się u nag pojawi, i znów zape- 
hee Ł sapa n poezyj taniec na nowo podziwiać 


anna 0 WADE 


długi od wypłaty 10-letnićj zaliczki. Jø- . 
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wśród pustych prawie ścian, czyni wszystko, aby odpowie- 
dzieć swemu powołaniu. 

— Journal de Joigny donosi: W r. 1811 Franciszka 
Desvaux z Fleury, osiadła w Chdne - Arnoulet przebrana 
za mężczyznę, pod imieniem Franciszek Desvaux. Dnia 
80 czerwca 1850 r. pomieniona niewiasta, uchodząc za- 
wsze za mężczyznę, zawar'a przed notaryuszem w Pru- 
noy kontrakt ślubny. Czy para ta prawnie była zaślu- 
biona, tego nie sprawdzono, dość że najlepsza między 
małżonkami panowała zgoda aż do 22 sierpnia 1854, 
którego to dnia Franciszek czyli Franciszka Desvaux 
zszedłszy z tego Świata zapisała testamentem notaryalnym 
cały swój majątek wdowie. Krewni zmarłej wystąpili prze- 
ciw prawomocności testamentu, albowiem żadna wdowa 
pozostać nie mogła. Ciekawy ten wypadek wygląda orze- 
czenia sądowego. 


Przyjechali od d. 26go do 27go września. 

HOTEL POLLERA. Rukwicz Juliusz student, Theo- 
dorino Jerzy kupiec z Czerniowiec. Coselli Jommoso mu- | dek 
zyk, Pierotti Wincenty kupiec, Rivalta Piotr z Odessy. 
Mrkwicko Józef z Tarnopola. Neumann Ferd. Karol apte- 
karz, Romffein Karol urzędnik ze Lwowa. Mikessie Adolf, 
Bill Ferdynand oficerowie z Wiednia. Augustynowicz Zy- 
gmunt wł. dóbr z Pesztu. Hr. Sołtyk podpułk. z Galicyi. 
Hr. Ledóchowski Antoni c. k. szambelan z Polski. Szeli- 
gowski Franciszek pełnom. z Zatora. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Freund Wilhelm wł. dóbr 
z żoną z Galicyi. Speer major ze Lwowa. Malet Leon- 
tyn gospodarz, Theuer Ignacy entreprener kolei żelaznój 
z Wiednia. 

HOTEL ROSYJSKI. Hr. Poletyłło Leopold z Frank- 
furtu. Delmary Wiktor dyr. teatru z Jass, Girubenthal 
Jan c. k. urzędnik z żoną z Bochni. Br. Kleist Ludwik 
kr. pruski major z Wieliczki. Pieniążek Marcelli oby- 
watel z matką z Galicyi. Dr. Krauss przyboczny lekarz 
J. C. W. arcyks. Albrechta, Schäfer c. k. kapit. adju- 
tant J. C. W. arcyks. Albrechta z Wiednia. 

HOTEL SASKI. Hermann Bakalarz złotnik z synem, 
Leonard Lóffer lekarz z Berna. Wasilewska Karolina wł. 
dóbr, Nitsche Walerya wł. dóbr z Wiednia. 


z A CZ ZZOZ WAZA WROC 

uurs papierów pubiicznych i pieniędzy 

Wiedeń. Kursa telegraficzne z dn. 27go września : — 
Metaliki 5-proc. 85 ''/15: — Metaliki 4 '/+-proc. 73*46— 
Metaliki 4-pr. 65*/4. — 4-pr. z 1850 r. 92.— 2 '/ą-pr. 
487/ e — 1-pr. 19'/4 z ciągn. — z 1880 r. 250, 802, — 
Augsburg 1177/,. — Londyn 11 kr. 25. — Paryż 1877. 
Akcye Bankowe 1260. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 
dyn. — —. — Pożyczka z r. 1851 lit. A.— —.„ B, — j 
Ost-Donau Dampfsch. —. Krymu składa się z korpusu kawaleryi stojącego 

hurs krakowski 27 września. Bankn. austr. ż.94'/, |Q0d Bakczyserajem w liczbie 8000 tudzież z 4ch 
płacą 93*/,. — Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. — |pułków strzelców, z 4 pułków piechoty i z 6000 
Ruble sr. nowe żąd. 108 płacą 102. — Owancygiery |Tez6rwy i milicyi. Z Anapy nadeszły raporta reko- 
nowe ż. 118'/ą pł. 1127/. — Cwancyg. stare ż. 113'/ |Nesansowe że tam z strony lądu pod Noworosyj- 
pł 112!/,,— Imper. ż. 35!/,, pł. 35,/,. — Dukaty austr. |Skiem wielkie wznoszą warownie i że Rosyanie po- 
hol. ż. 20%, pi. :9*/,. — 20-franki ź. 84%, pł. 84',.|Stanowili bronić tego punktu do upadłego. 

Listy zast. pol. żąd. 99 płacą 98!/,. — Listy zast. gal. | Według wiadomości nadeszłych przez Warnę z Kry- 
żąd. 88'/, pł. 87*/,. Obligi Indemn. ż. 76, pł. 75. mu i dochodzących do dnia 18go, obydwa oddziały 
Kurs lwowski d. 24 września. Dukat holend. 5 złr. | wojsk, które pod Eupatoryą i Burlukiem wylądował 
kr. 28. — Dukat ces. 5 złr. 82 kr, — Półimperysł ros. |pozostawiwszy pod Simferopolem korpus F l ; 
9 zdr. 38 kr. — Rubel ros. 1 złr. 51 kr. Talar pru- | cyjny, połączyły się w d. 18 u podnóża gór od 
ski 1 złr. 46 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. | Mamaczaj i wysłały oddział ku Bakczyserejowi wd 
20 kr. — Kurs list. zast. w gal. stanpolnstytucie kredy- |19 miał nastąpić marsz ogólny ku Sebastepolowi i 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. — kr. — |rozpoczęto roboty oblężnicze naprzeciw zewnętrznym 
w mk. — Sprzedano 100 po złr. — k. —, — Dawano | redutom. Komenderujący przednią strażą turecką Sao 
sa 100 alx. — kr. — Żądano złe. — kr —, zar pasza wezwał przez dwóch Softów rezydującego 

Kurs wiedeński z d. 26 września. Metaliki 851/,. | w Symferopolu Muftego, ażeby mu w imieniu Sułta- 


ER , 
mieście rosyjskiem. Zdaje się przeto że książę licznościach, kiedy Rosyanie wszędzie zatru- 
i : ; nie sprawę | dnieni, należałoby tego całkiem saniechać. Gdy- 
ten niegdy serbski połączył zupeł Paa by Szamil w porozumieniu z obu korpusami = 
natolskiemi, przewyższajacemi niezawodnie Ro- 
syan liczbą, równocześnie na nich uderzył, nie_ 
pozostałoby im nic innego, chyba ustąpić lub 
poddać się. Jeżliby wszakże tak Iamaił pasza 
jak i Mustafa pasza mieli się ograniczyć na 
krokach odpornych, to zapewne Rosyanie nie 
wprzód rozpoczną wojnę zaczepną, póki nie 
wyprą Szamila i nie ściągną posiłków, które 
przez Stauropol na Kaukazie są wyglądane, 

Parowiec awizowy angielski Wasp, przybył 
tu z Anapy i doniósł, że port ten blokowany 
jest przez 3 fregaty, 3 okręty liniowe i 2 bry. 
gi» i że codziennie wyglądają bombardowania 

napy. Kontradmirał Lyons dowodzący tą eska- 
drą, oczekuje tylko w tym względzie rozkazów 
Hameiina. 

— Z Szumli donoszą 14go, iż 4000 żołnie- 
rza tureckiego, który stał tam obozem, otrzy. 
mało rozkaz maszerowania do Warny, gdzie 
wraz z wojskami francuskiemi tworzyć będzie 
rezerwę przeznaczoną do Krymu. Rezerwa ta 
ma być doprowadzona do 20,000 ludzi i po 
wysadzeniu jćj, pospieszą się g przysposobie- 
niem trzecićj rezerwy w sile 30,000 ludzi, tak 
iżby wojska przeznaczone do działania w ry- 
mie mogły dojść do 150,000. 


Księstwa Naddunajskie. 


Z Bukaresztu donoszą 20go, iż przybył tam 
fam. baron Hess w swojćj podróży inspekcyjnćj 
po Wołoszczyznie. W całym kraju przyjmową- 
ny był jak najświetnićj. W Bukareszcie odbę- 
dzie się parada w obozie tureckim na jego ucz- 
czenie. Fzm. hr. Coronini wyjedzie z Bukare- 
satu wraz z głównodowodzącym, odprowadzi 
go do granicy, a potćm do Jass się uda. Wszy. 
scy przełożeni gmin w Wołoszczyznie otrzy- 
mali nakaz publikowania przy bębaach prokla- 
macyi fem. barona Hessa. 

Wojska cesarskie które weszły były do Bu- 
karesztu, składzją się z następnych broni: Uła- 
ny arcyks. Karola (Galic.), pułk piechoty ar- 
cyks. Zygmunta (Liombard.), pułk piechoty W, 
ks. Konstantego (Czechy), 2 bataliony grani- 
czne (Piotrowarażd. i Sluin); pioniery, korpus 
sanitarny i artylerya (mieszane). Omer pasza 
zwiedził nadeszły do Bukaresztu szpital polowy 
austryacki Nr. 1 i wydał rozkazy, aby na wzór 
jego urządzić nowe szpitalę polowe tureckie. 

Derwisz pasza komisarz turecki w Księstwie 
ogłosił już urzędowym okólnikiem wszystkim 
władzom administracyjnyw, gminnym, skarbo- 
wym i sądowym, iż książę Stirbej powraca na 
hospodarstwo. Co do zaiegłego z Księstw ha- 
raczu przypadającego Porcie, Derwisz pasza 
otrzymał ze Stambułu zlecenie nieustępowania 
od masady haraczu jako cechującćj zależność 
Księstw od Porty, wszelako nie ma on nalegać 
na szybkie uiszczenie należytości. 

Pruski konsul p. Meroni, który jak wiadomo 
miał w Bukareszcie zajście z dowódzcą wojsk 
rosyjskich o aresztowanie jednego z poddanych 
pruskich, i przeznaczony był do Galaczu, a 
rzy ró Księstw przebywał w Belgra- 

Zie, wroci? znów na dawną po j 
Bukaresztu. A- posade, swoje do 

Omer pasza mia? jak piszą z Bukaresztu, o- 
trzymać od królowéj Wiktoryi wstęgę orderu 
łaziebnego (Bath). 


świeżo miaowanój radzie państwa, i przywłaszcze- 
aiu sobie przez nią władzy rawodawczój). 

Wiedeń 26 września. (Berl. biór,) Według 
nadesałych tu doniesień z Krymu, Książę Menszy- 
kow na czele wojsk swoich wyruszył przeciw woj- 
kem zachedaim do Burluku, gdzie stanął nad rze- 
ką Almą. Wkrótce oczekuje posiłków rosyjskich. 
(Burluk leży blisko brzegu na dwie trzecie drogi 
do Eupatoryi, a jedną trzecią do Sebastopolu). 


TAE t ć ma w Wiedn u. - 
R Jae Królowa Saska wdowa wyjechała do 


Ischl! wrag z siostrą swoją JOW. Arcyksiężną 
A zdrowie JCW. Arcyks. Maryi znacznie 
się od wczoraj polepszyło i widocznie ma się 
zyka Pojawiająca się rok rocznie w późnćj je- 
sieni choleryna zabrała i w tych dniach kilka 
ofiar po przedmieściach Wiednia, zapewniają 
jednak że nie jest to cholera azyatycka. 


Rossya. 


N. Cesarz, mianować raczył kawalerem or- 
deru Ś. Stanisława kl. 1, jenerała majora Za- 
tlera ©go, p. o. jenerała intendenta wojsk 3go, 
4go i 5go korpusów piechoty. 

— Lekarze Courtuey-King i Holt, obywatele 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, przy- 
jęci zostali do służby w stopniu sztabs-lekarzy 
przy jednym z tymczasowych szpitali wojsko- 
wych, urządzonych dla wojsk 3, 4 i 5 korpu- 
sów piechoty. © Ry, 

— Przez najwyższy ukaz imienny wydany 
do kapituły rosyjskich cesarskich i królewskich 
orderów, najmiłościwićj ozdobiouy został zło- 
tym pałaszem z napisem „za waleczność“, 1854 
r. dnia 24 czerwca, w nagrodę za odznacza- 
jące się męztwo i waleczność, okazane w bi- 
twach g Tarkami, stoczonych w maju r. b., przy 
twierdzy Sylistryi, i zgodnie z postanowieniem 
jenerał-felimarszałka księcia Warszawskiego 
hr. Paskiewicza Erywańskiego, stósownie od 
nadanćj mu od N. Pana władzy, fligel-adjutant 
J. C. Mości, pułkownik lejb-gwardyi pułku 
konnego hr. Orłow. 


Królestwo Polskie. - 


Warszawa 25 września. Wyrokiem polowe- 
go audytoryata, przez JO. księcia Namiestnika 
Królestwa zatwierdzonym pod d. 14 grudnia r. 
1853, Ludwik Rembowski, za przestępstwo po- 
lityczne skazany został na konfiskatę majątku. 

— Cop. Ztg Cor. donosi z Warazawy d. 21 
września, iż wszystkie w okolicy stojące pułki 
otrzymały rozkaz wymarszu za mniej więcej 
2 tygodnie, w ciągu którego czasu spodziewają 
się ściąganych z Petersburga i obliskich „okolic 

wizyj gwardyi i brygad artylleryi, mających 
zastąpić wojska wychodzące. 

Turcy a. 


daje list z Batum 11go: Z powsze- 
Had jęk się Rosyan ku Kachetii poznać 
AE je niebezpieczeństwo zagraża tej pro- 
Naczelnik ten Czeczeńców 
rosyjski pod Kuzbekiem, 
dziny szlacheckie w Gru- 
lato w rozkosznych 


niego rzeka Alma, nad którą leży zamek Dalbek i 
w tóm też miejscu wylądowanie r Piara zostało. 
Korpus który pod Eupatorią wylądował, ruszył już 
dawno na Simferopol. Słychać, że Rosyanie niebędą 
bronić tego miasta. Wysadzone wojsko na przyląd- 
ku Bukul złożone w większój części z kawaleryi i 
artyleryi w liczbie 20,000 ludzi ruszyło do Bakczy- 
seraju rezydencyi dawnych książąt Krymu, zkąd prze- 
ciw Sebastopolowi wyruszy. Przylądek Buku jest 
właśnie tym punktem, z którego jenerał rosyjski 
Minich w r. 1733 swoje operacye w wyprawie na 
Krym rozpoczął. 

Według wiadomości z przylądka Baba dochodzą- 
cych do d. 17,roboty rozpoczęte przez wojska sprzy- 
mierzone około obwarowania placu broni postępują 
spiesznie. Plac ten jednakże broni nie będzie pod 
Eupatoryą jak zamierzono ale pod Burlukiem zało- 
żony. Wojska sprzymierzone były w dniu 17 b. m. 
panami wszystkich brzegów od przylądku Tarchan 
aż do Burluka. Wszystkie na téj linii wsie i miej- 
sca zajęte są przez wojska sprzymierzonych, a sa- 
mo miasto Burluk osadzone zostało bez oporu w d. 
17 b. m. Na całój długićj przestrzeni od Perekopu 


otrzymał rozkaz trzymana e ale a lzmaił pa-| m Według listów z Galaczu z 18 września, IEEE 

straciła zaufanie w tym jenera 2, Stam. | Turcy pod wodzą Massera paszy postąpili na 5 porządku czytelnikom udzielamy. 
sza który go ma wasi, dzo perra Mu- drodze ciągnacéj się od Galaczu peres Du- P rzegląd P olityczny. Zbytecznem byłoby wspominać że wszystkie dzien- 
bule gizie czeka tę Sy femi dniami, objąć ma ry 1 jeziorem Bratysz i wprost naprzeciw i niki niemieckie zawierają mnóstwo depesz i wiado- 
re paean poj zgromadzonemi tu wojskami eni nad samym brzegiem prawym Prutu po- Wiedeń 25 września. dmości z sobą sprzecznych, ale w gruncie jedno i to 


częli sypać baterye, czemu Rosyanie żadnych| © W tutejszóm poselstwie rosyjskióm nic dotąd [samo doneszących. Pressa tylko wiedeńska zawie- 
nie stawiali przeszkód. Jen. Liiders stoi główną | 0 bliskióm, jak w Warszawie głoszą, przybyciu Ce- |ra depeszę z Odessy następującej osnowy: 
kwaterą w Taczkowie nad ujściem Kilii. Iemnił |Sarza Mikołaja do owego miasta niewiedzą. Hr. je- „Połączona flota zdobyła w dniu 44 wieczór po- 
zupełaie odosobniony od wszelkich komunikacyj|terał adjutant Orłow miał przybyć do Warszawy mimo zaciętego oporu Rosyan Eupatoryą. Deputacyą 
stanowić ma port wojenny ufortyfikowany dla | !ylko dla odwiedzenia chorego syna, który się tam | mieszczan złożyła podziękowanie za uwolnienie sie- 
przechowania flotylli dunajskiej rosyjskiej zam- znajduje wraz z hrabiną swą matką. Wyjazd księcia |bie z pod rosyjskiego panowania. 


przeznaczonemi do 
Gdyby Turcy w 


3 zczęście zawsze uśmiecha si STA E Dj T ; - |G k do S i : p Z J że deposza 
złączyli. Ale szczęs?: ga; ę mo- | |. b i eziorze Kagurluj. | x0rozakowa do Sztutgardu, jest również dzieniki- |. Zgadzamy się z samąż Pressą; p po- 
iei i kraje te SĄ jeszcze w ręku Rosyj, | Wętćj terag bezczynnie na jezior | P> ódła. 
któzjj wojska walczyły dotąd w Aayi szczęśli: Zitego się wykazuje jak i z surowego polecenia | Karska pogłoską. wyższa z podejrzanego pochodzi ŹT 


jskim i nadpruckim w Be-| Stosunki między dwoma gabinetami tutejszym i| Z Galaczu donoszą pod dniem 19, że korpus je- 
coby katy wabokkićj saczepki, iż woj- | Petersburgskim, ciągle są na jednój i tój samój stopie. |nerała Liidersa odebrał rozkaz wór gp T w pośpie- 
ska rosyjskie pozostać chcą w tych stronach na Z Carogroda nic nowego i następnie żadnych wia- | sznych marszach do Krymu. o. m z ©) 
stanowisku czysto odpornćm. omości o wyprawie. z pułkami wołyńskiemi jeż s -i przednią, znaj- 
s z» pracuje ciągle z ministrami. Każlego dnia | duje się już A ane ae że mocne kol 
zepędza ranki w Burgu; potem wraca do Schón-| Z Odessy równie ád olumn 
Kronika miejscowa i zagraniezna. brunn, Zdrowie NPana i N Pani jest w pożądanym | wojsk pepe Pi ciągle w kierunku do Kr „A 
„Kraków dnia 27 września. W dniu wczorajszym stanie, Niebespieczeństwo w chorobie Arcyksięźnicz- wią, że Rosyanie mą operac 
widzieliśmy ną tutejszćj scenie przedstawiony dramat Gutz- | %i Maryi przeminęło. Wczoraj nastąpiło polepszenie | w Krymie aż dopiero OdsieCzą samego Sebastopola. 
kowa pod tytułem „Uriel Acosta.“ Jest to wielka idea | Znaczne. Pewni jestośniy; wici bę Ga 
protestantyzmu żydowskiego, jenialnie na tle biblijnóm| Na dzisiejszój giełdzie, akoye kolei Raabskićj poszły | burgskóćj, na rugem miejscy w piśmi 
osnuta, i stawiająca utwor ten w rzędzie owych znako-| nagle o 10°% w górę. Przyczyną tego jest projekt j dzisiaj za uwagę czytelnikdw, 
Rosyanie gdyby md a | na polu scenicznóm, które pigiare towarzystwa egra i "Lu udają się do War- 
starali się wedrzeć wg r Ą j Przez najsławniejszych niemieckich arty- | Kcyj, i nabycia własności, z poprowadzeniem tój ko- ; A w stolicy, a za to 
Kars. Z Sro Turków w AZy!, pinay Are add dramatycznych w zem Sanhi przedstawione były: | lei jA Sakliwalssodb sc, So pralo Dalmacyi dla | konsystujące tam w téj chwili wojsko = Bd ku 
z powodów łatwo pojąć się dający ypadało | Dramat ten zr rzy jest już na język polski szą połączenia jój następnie z morzem Adryatyckiem. o gub k wiadomości, która 
A oniewicza tak wybornie, że autor dzię- s ernii Radomskićj przybędzie 
Turcya takiego listownie za podjętą pracę, dodał, iż Depesze telegraficzne. w ich dniach ośm pułków piechoty > Bpa tyz 
w tym tylko względzie na niego uskarżać się może, iŻ| Paryż 26 września. Monitor donosi o przyby- | waierył i trzy bateryg artyleryi Czyli te liczby są 
odtąd tłómaczenie świat będzie mógł brać za oryginał, | ciu Cesarzowój do Boulogne. Tenże dziennik poda- ne, czyli nie będzie pułków więcćj lub 
a właściwego autora za tłómacza, Pierins jednak razi je depeszę marszałka de St. Arnaud, w którój po- wać nie chcemy, wiemy t lko. żo u- 
wś „Uriela Acosta“ na seise ii Aa zatóm |twierdzonem jest, iż wojska sprzymierzone wysła- żeni) powiatowe w tój owa | be ak stósowne 
e + zo znajdujemy, że niektóre role jak np. die dły 14go na ląd pod a Teee ść utowanych zk. azy, aby dyslokacyą rzeczonćj liczby wojska 
Jy; » i Ben-Akiba, zrobiły pożądane wrażenie i| Kopenhaga 25 września, Dz z E dla przed porządzić. Niewiadomo nam również jakie pułki 
nieomal zapominać kazały, żę ję widzimy na scenie, na|ze wszystkich stron Jutlandyi przybyło zb, Erzec- |Nadoiągną, Liwerunki nakazane większe są nieco od 
którój dramat „ten pierwszy raz się pojawia. Gdyby rola |łożenia królowi adresu ułożonego na zebraniu lu- 
Judyty i Rabina, de Santos a szczególnićj pełna efektu | du w Himmelbierga, na którym jest SCE podpi- JCW. Arcyksiążę Albrecht przybył wczoraj wieczór 
yć niewzruszonym. Rozstawienie armii pod soona, w którćj Synagoga rzuca klątwę na odstępcę, była | sów. (Adres ten wymierzony CE omo prze- |do Krakowa w przejeździe swoim ze Lwowa do 
wodzą Mustafy paszy nad Czereksu ma wyłą- | z większóm oddaną przejęciem; nie moglibyśmy jak tylko | ciw polityce ministerstwa w rzeozac wewnętrzne- Wiednia i stanął w mieszkaniu JCW. Arcyksięcia Leo- 
zaie charakter odporny, a w dzisiejszych oko- oddać zupełną sprawiedliwość dyrekcyi, która jakkolwiek go urządzenia całój monarchii; mianowicie przeciw polda. nw 


której 


i Baj 8 wzmacniane i trzymają uałogi 
zriaka pri h tysięcy. Wtargnięcie Rosyan 
pod Karabularem w 


przejść y intis Sopy S 
jasno, jak dalece potrzebow 

owidlidaióaia aby się upamiętać i za 
z nieochybnego upadku. Niebezpieczeńs siły 
Żące jej ze strony Rosyi obudza śpiące E b 
które gdyby w dawnym stanie pozostały, P p 
prawiłyby państwo o zupełny i nieunikniony zaj 
padek. Rosya pojęła to dobrze, i niespodzi 
wała się wojny takiego rozmiaru, która upa lā- 
' jącćj Tarcyi nowych dodała sił i potęgi i może 
` na długi czas osłabić kolos, który się zdawał 


CZAS z Czwartku 


28 Września 1854. 


URZĘDOWE. 


(923) Kundmachung ©) 

[N. 11890.] Von Seiten der Krakauer k. k- Kreis- 
behörde wird hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht, 
dass wegen Sicherstellung der Bekóstigung der Kranken 
und der: Dienerschaft in den zwei Abtbeilungen des Hier- 
ortigen heil. Geist-Spitals für die Zeit vom 1. November 
1854 bis dahin 1855 am 29. September 1854'um 9 
Uhr Vormittags in der Kanzlei der k. k. Kreisbehórde 
eine Offertverhandlung stattfinden: wird. ; 

Die Offerte muss: 

1) wohl versiegelt sein und den Vor- und Zunamen, 
dann den Wohnort des Offerenten enthalten; 

2) darin der Perzenten-Nachlass genau mit Buchsta- 
ben ausgedriickt sein; 

3) der Oferte das Vadium im Betrage von 250 ff. 
CMze entweder im Baaren oder in öffentlichen Kredits- 
papieren zuliegen; 

4) muss der Oferent sich deutlich erklären; dass er 
die Licitationsbedingnisse eingesehen und wohl verstan- 
den habe. - 

Eine auf die eben angedeutete Art nicht ausgestellte 
Oferte wird nicht angenommen werden. 

Die Lizitątionsbedingnisse können in den gewöhnlichen 
Amtsstunden in der Registratur der k. k. Kreisbehórde 
eingeschen werden. 

Von der k. k. Kreisbehórde. 
Krakau am 16. September 1854. 


Nachricht 


von der k. k. Statthalterei im Kónigreiche 
Böhmen. 

Der Konkurs fir die an der Prager k. k. Universität 
erledigten ordentlichen Lehrkanzeln der pathologischen 
Anathomie und der Geburtshilfe wird ausgeschrieben: 

In Folge h. Unterrichtsministerial - Erlasses vom 4ten 
August l. J. Z. 11688, wird zur Wiederbesetzung der 
durch die mit der Allerhóchsten Entschliessung vom 22. 
Juli 1854 erfolgte Ernennung der bisherigen Professo- 
ren an der Prager k. k. Universität Dr. Josef Engel 
und Dr. Johann Chiari zu Professoren der neurestaurir= 
ten medizinisch-chirurgischen  Josepha-Akademie in Erle- 
digung gelangten ordentlichen Lehrkanzeln der patholo- 
gischen Anatomie und der Geburtshilfe, der Konkurs bis 
zum 30. Oktober 1854 ausgeschrieben. 

Mit jedem dieser erledigten Lehrimter ist der Gehalt 
von jahrlichen 1800 fl. mit dem Vorrickungsrechte nach 
zehn- und zwanzigjihriger Dienstleistung in dieser An- 
stellung in die höheren Gehaltsstufen von 1600 fl. und 
bezichungsweise 1900 fl. und die, strengen. Prüfungs- 
taxen; mit dem der Geburtshilfe Qberdiess die Primar- 
arztstelle bei der Zahlgebarabtheilung mit dem Gehalte 
jahrlicher 400 fi. dann eine Naturalwohnung, oder in 
deren Abgange eine verhaltnissmassige Entschädigung, 
und ein Wagengeld von jährlichen 120 fl. CMze ver- 
bunden. 

Diejenigen, welche einer dieser Stellen zu erlangen 
wünschen, haben ihre an das h. k. k. Unterrichtsministe- 
rium gerichteten, mit den erforderlichen Fahigkeits-Ver- 
wendungs- und Wohlyerhaltungszeugnissen belegten Gea 
suche im Wege der vorgesetzten -Behörden vor Ablauf 
der obbezeichneten Konkursfrist bei dem medizinischen 
Professoren-Collegium der Prager Universität einzubringen. 

Prag, am 10. September 1854, 


C.. K. SĄD POKOJU 


Okręgu HI. Młogilskiego. 
Btósownie do art. 53 ust. o włośc. usamowoln. i na za- 


j t. 12: ust. hyp. m r. 1844 wzywa mających prawo 
22 oral po niegdy Macieju Widłaku, włość, z domn N. 19 


i gruntu morgów 18 pod poz. 3 tabelli zapisanego, we wai 
Mogile położonych składającego się, aby s prawami swemi 
do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech zgłosili się, po 
upływie bowiem oznaczonego terminu, pomieniony spadek 
zgłaszającym Się Jędrzejowi. i Marcinowi Widłakom braciom 
jako sokcossorom, Oraz nabywcom praw od Małgorzaty 
z Widłaków. Bubakowćj wdowy, w dwóch równych ozę- 


ściach przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 25 lipca. 1854, 


X. A. Wolsiewioz, S. P. — W, Korczyński. 
EN nw, 
C. K. NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
Zawiadamia, iż w dniu. 4 października b. r. o godsinie 
966) rano w młynie Bularnia wanym, w Prądniku Białym 
pod L. 9 położonym, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
ligytacyą. w drodze pertraktaoyi spadkowój po Józefie Krucz- 
kowskiój różnych ruchomości, jakoto: stolarszczysny, na- 
czyń gospodarczych, kuchennych, zboża, inwentarza ży. 

wego, a tę za gotową, monetę. 


ri 
K i s ia 1854. 
(Ze) AŚ" dnia 25g0 WY EG Jehuda: 


i OOO 


DYREKCYA OGÓLNA SZPITALI 
Miasta Krakowa. 

[N. 685]. Na dnin Stym października r. b. od godzi- 
ny rotój do 12t6j przed południem odbywać się będzie 
w biórze Dyrekcyj Ogólnój Szpitali sekretna przez de- 
klaracye opieczętowąnę licytacya in minus, na. dostawę 
surowych wiktuałów dð kochni Szpitala á. Łazarza przez 
czas od 1go listopada p. q “do ostatniego" października 
1855 roku, jakoto: chleba żytniego, bułek pszennych!, 
sa wołowego * inych, słoniny wi rawnój, kasz ró 
atunku, mąki, otrąk, a: g 


N. 196. „ (926-3); 


mię 


żnego g , ż Srochu zwyczajnego, fazoli 

ziemniaków; śliwek pd Sszonych," masta, jaj, sk, 
i +3 n Siy 

mleka, cukru, ryżu, corzea! zomych, Aidah artykułów 


w warunkach- licytacy! wyszczególnionych, 


Deklaracye skład 
kich ogółem bez żadne 
kowanych, albo też odĆzi 
które taxa rządowa CO ml 
nie na dostawę reszty arty 
jętych. 


AAO OENE E E EWA WW . m 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Ubiegający się o dostawę artykułów taxie rządowój u- 
legających, jakiemi są mięso, chleb i t. p. winni wyra- 
źnie oznaczyć w deklaracyach procent, jaki odstąpią na 
korzyść Szpitala z należytości za dostarczone artykuły, 
obliczonój według taxy rządowój z tego miesiąca, w któ- 
rym odstawione były; ubiegający się .o dostawę artykułów, 
których taxa rządowa nieobejmuje, których wszakże ceny 
targowe foraliami Kommissarza targowego są objęte, jako- 
to: mąka, otręby i t. p. wyrażą w deklaracyach procent, 
jaki odstąpią od należytości obliczonćój wedle średnich cen 
na targach Krakowskich, świadectwem Kommissarza tar- 
gowego stwierdzonych; ubiegający się o dostawę artyku- 
łów, których cemy stałe warunkami licytacyi są OZNACZo- 
ne, jakoto: grzyby, ryż eto. oznaczą w deklaracyach ceny 
stałe rozumie się niższe od warunkami ustanowionych-— 
Co się nareszcie dotycze artykułów, których ceny nie s4 
warunkami ustanowione, wyrażą po jakich cenach takowe 
podejmują się dostarczać. 

Życzący sobie podjąć się tój dostawy czyli to wszyst- 
kich ogółem artykułów, czy tóż dostawy oddzielnie pie- 
czywa, lub mięsa i słoniny, zechcą deklaracye swoje na- 


pisane wedle wzoru w Dzienniku Rządowym zamieszczo- 
nego, w miejscu i czasie do odbycia licytacyi wskazanych, 
wadia zaś na dostawę ogólną wszystkich artykułów w kwo- 
cie złr. 600, na dostawę zaś szczegółową chleba i bułek 
złr. 100, mięsa i słoniny złr. 150, na dostawę reszty 
artykułów w kwocie złr. 350 mon. kon. w kassie głównćj 


Szpitala ś. Łazarza złożyć. 


O innych warunkach, tudzież cenach stałych temiż o- 
znaczonych, niemnićj o artykułach niemających ceny stałćj 
oznaczonćj, każdego czasu w miejscu do licytacyi wskaza- 


nóm będą mogli powziąść potrzebną wiadomość. 
Kraków dnia 23 września 1854 r. 

Prezydujący Maiewski. ` 
Za sekretarza Bednarski. 


(932-1) 


I 


raty. 


Aciministracya 
c. k. dochodów konsumowych i szłachtu- 
zowych w Krakowie. 


Gdy Administracya potrzebuje do służby swojćj pewną 
liczbę oficyalistów, jakoto: Pisarzy, Kontrollerów, Rewi- 
zorów, Nadstrażników i Strażników, wzywa przeto wszyst- 
kich, którzyby rzeczone urzęda objąć chcieli, iżby opa- 
trzeni w stósowne zdatności swej i sprawowania się do- 
wody, zgłosili się w Urzędzie Głównym Administracyi 
w przecznicy Mikołajskićj pod Liczbą 654/, w G. vV. 


od dnia igo do 10go października b. r. między 4tą a 
6tą popołudniu, — przyczóm czyni się uwaga, iż Pisa- 
rze i Kontrolerowie przy objęciu urzędu do złożenia kau- 
cyi obowiązanymi będą; — po upływie zakreślonego czasu 


konkurs zamkniętym zostaje. 
Kraków dnia 26go września 1854. 
Lóbenstein. 
e L4 a e 
Die Administration 
der k. k. Trank-, Schlacht- und Mauth- 
Steuer in Krakau 
macht hiemit bekannt, dass dieselbe zur Completirung 
ihres Personals, eine den Bedürfnissen entsprechende An- 
zahl Schreiber, Kontroleure, Revisoren, Oberaufseher 
und Aufseher anzustellen beabsichtigt; Hierauf Reėflecti- 
rende, haben sich mit entsprechenden, ihre Befähigung 
und Moralität bekräftigenden Attesten, im Hauptamte der 
Administration (Nicolaistrasse N. 654/, G. V.) vom 1ten 
bis 10ten October a. c., an welchem Tage die Bewer- 
bung geschlossen wird, von 4 bis 6 Uhr Nachmittag, 
zu melden. Fir die Schreiber- und Kontroleur-Stellen 
aber ist die Erlegung einer entsprechenden Caution er- 
forderlich. — Krakau am 26ten September 1854. 
(933-1-3) Lóbenstein. 


»  DYRIKCYA 


cik, uprzywił, Zakładu zabezpieczającego 
Assicurazioni Generali w Tryeście. 


(556) (2-4) 


Zawiadamia niniejszóm interesowaną Publiczność przez 
podpisanych reprezentantów, iż w r. 1858 tytułem wy- 
nagrodzenia szkód zapłaciła złr. 1,575,590 kr. 28 w mk., 


a mianowicie : 


żnych funduszów rezerwowych złr. 5,500,000 z kapitału 
początkowego złr. 2,000,000,i z różnych dochodów z pre- 
miów i z procentów z kapitałów złr. 3,000,000; odpo- 
wie tak jak i dotąd wszędzie i zawsze w godny sposób 
położonemu weń zaufaniu, a wynagradzając osobom z tój 
zbawiennój instytucyi korzystającym poniesione . szkody 
prędko i rzetelnie, pochlebia sobie, iż do liczby już tak 
znacznój swych uczestników, nowych sobie zjednać zdoła. 
Celem ułatwienia . przystąpienia do assekuracyi, ustano- 
pór są we wszystkich miastach na prowincyi podagenci, 
którzy żądanych informacyj, tudzież formularzy do podań 
bezpłatnie udzielają. i 
F. J. Kirchmajer i Syn. 
Główni Ajenci w Krakowie, 


J. B. Goldmann., 


Jeneralnie upełnomocniony zastępca w Tarnowie. 
IENA 
(O CZAS wNrze 147 zdnia 1go lipca r.b. zoka- 
zyi ogłoszenia sprawozdania rocznego z czynności 
zakładu zabezpieczającego ASSICURATIONI GENERALI 
w Tryeście, umieścił był te słowa, na które zwraca się 
tu powtórnie uwagę: 

„Przy nadchodzących niebawem żniwach przypomnieć 

należy właścicielom ziemskim, aby zbiory swoje zabezpie- 
Czali od ognia w zakładach asekuracyjnych. Pożary w na- 
Szym kraju są częstsze niż gdzieindzićj, a to z powodu 
Czy nieostrożności i braku ogniotrwałych zabudowań go- 
spodarskich, czy tóż niekiedy złój woli. Opłata składana 
do zakładu zabezpieczającego niejest nazbyt drogo kupioną 
rękojmią spokojności umysłu i pewności majątkowój, a 
przecież w kraju naszym niejest stosunkowo odpowiednia 
do wartości majątek obywatelski reprezentującćj; jak to 
umieszczony tu poniżćj wykaz wynagrodzeń Zakładu Try- 
estskiego znanego pod nazwą ASSICURATIONI GE- 
NERALI przedstawia. Zakład ten do najmożniejszych i 
najbardzićj w monarchii rozpowszechnionych liczący się, 
którego głównymi w kraju naszym ajentami są pp. Kirch- 
majer w Krakowie i J. B. Goldmann w Tarnowie, 
wykazuje, iż w r. 1858 z summy przeszło półtora - mi- 
liona złr. poszkodowanym wypłaconćj, przypadło na Ga- 
licyą tylko 65,000 złr. niespełna. Niemożemy przeto po» 
minąć, aby umieszczając ogłoszenie wypłat za szkody ze- 
szłoroczne , nie zwrócić zarazem uwagi na zbliżający się 
najstósowniejszy czas do zabezpieczenia i zbiorów i bu- 
dynków gospodarskich, nie przypominając już właścicielom 
miejskim, których smutny pożar Krakowa do ciągłego 
zabezpieczania domów nieochybnie spowodował. Dodać tn 
Jeszcze należy, że zabezpieczenie zabudowań gospodarskich 
i zbiorów ma jeszcze tę za sobą stronę moralną, iż staje 
się hamulcem dla zbrodni, bo złość ludzka nie ucieka się 
zwykle do podkładania ognia, wiedząc, że pożar nie zrzą- 
dzi osobistćj straty właścicielowi, któremu zakład zabez- 
pieczający wartość poniesionćj szkody wraca.“ 
m r z w w AEO 
GR Czoło owczarni węgrzynowskićj przeszło 200 
: J sztuk czystój krwi-— pomiędzy któremi około 
ATTI 150 matek (i jeden baran z owczarni X. Li- 
chnowskiego w dodatku) w skutek zmiany gospodarstwa, 
84 do sprzedania razem i po stałćj cenie, reszta przezna- 
czona na wypas. (875-2-8) 


—— 


ia BRR ATW. 


Gdy wydawanie KORANU poszytami doznaje trudno- 
ści, ogłaszam więc przedpłatę na całe dzieło w kwocie 
złp. 20; prenumerować można do końca r. b., poczóm 
lista przy Koranie ogłoszoną, a cena podwojoną będzie. 

Tessarczyk, 
pod L. 392 przy Placu Szczepańskim. 


(858<6-8) 


(935) 


ZAKŁAD 
wychowania młodzieży męskiej 


HP. SCHUBERTA 


w Wiedniu na przedmieściu Landstrasse, Raben 
zęcym Nro 453 


Ankündigung. 


ANTONIA THIM 


zeigt ergebenst an, dass sie ihre Damenputzwaarenhand- 
lung in die Wohnung $ławkower Gasse ersten 
Hauses linkerseits vis-à-vis dem Hotel zum König von 
Sachsen N. 375 im ersten Stocke, vom 1. Octo- 
ber l. J. überträgt. 


Zawiadomienie. 


AUTOTA TUMU 


ma zasżczyt oświadczyć niniejszóm P. T. Szanownym 
Damom, że mieszkanie swoje z magazynem strojów dam- 
skich ma ulicę Sławkowską pod N. 375 
pierwsza kamienica z lewćj strony naprzeciw ho- 
telu Edróla Saskiego na pierwszćm 


piętrze, od £ 
przenosi. A o emnica Ag 


Z BIÓRA ZLECEŃ 


SA. SZMER A DaD MANES 
pod N. 3, 

Mam honor zawiadomić niniejszóm Szanowną Publi- 
czność, iż zostawszy Ajentema zaszczytnie znanego 
c. k. uprzywilejowanego: Towarzystwa Zabezpie- 
czenia Adryatyckiego (Riunione Adriatica di Sieurta) 
w „Pryjeście; przyjmuję do zabezpieczenia od szkody o- 
gniowój, towary w magazynach lub w drodze, budynki, 
ziemiopłody i bydło, jak równie meble, sprzęty, bieliznę, 
suknie, księgozbiory i inne ruchomości. 


Dr. Józef Schónborn. 


ZAKŁAD HUT ŻELAZNYCH 


JW, Aleks. hr. Branickiego 
w SUCHY w cyrk. wadowickim, otworzył tu w KRAKOWIE 
na Nowym Świecie w domu pod N. 212 sprzedaż wszel- 
kich swoich wyrobów, jako to: garnków, blach lanych i 
wszelkich odlewów, oraz żelaza kutego. Sprzedaż tu na 
miejscu po cenach fabrycznych. Zawiadu- 
jący tym składem p. Leon Huss przyjmuje obstalunki 
nietylko na wszelkie odlewy do machin, ale i na wszel- 
kie wyroby mechaniezne, tojest: młockarnie „ sieczkarnie, 
pługi, młynki do szrutowania zboża itp., które FABRYKA 
SUCHY w najkrótszym czasie wykonuje. (318-3-6) 


z r OOOO 


` 
żdży tuntowych 
Drożdży funtowyc 
handel EDWARDA FUCHSA w Krakowie 
odbiera teraz regularnie co dzień świeże transporta i po- 
leca takowe tak do gorzelni jakotćż i do pieczywa za 
najlepsze. 


Onz Garisiku kukurudzanego dostać 
można po cenie bardzo tanićj. (866-6) 


iPropinacy a w dobrach Poręba Żegota 


È l wras zbrowarem piwnym 
i gorzelnią do wydzierżawienia każdego czasu. Warunki 
dzierżawy w prowencie Poręba są do przejrzenia. (4) 


(915) 


©. lí. Teatr w Krakowie. 


We czwartek dnia 28go września: 


SYN PUSZCZY, 


drama romantyczne w 5ciu aktach Fryderyka Halma. 


(1-3) 


gasse w tak zwanym pałacu ksią- 


1. w Galicyi, Bukowinie i W. Ks. Kra-  złr. kr. Zakład ten od dziewięciu lat istniejący, obecnie zaś na wielki rozmiar urządzony, j i PoI 
> E : : Jest niezawodnie najwięk- 
kowskióm. . RZA ZE 64,099 49,|szym a zarazem najpierwszym w AGR EA W zakładzie tym udzielane R nauki PETE ai 
2. w Austryi wyższéj i niższéj . . 227,833 27, |mentarnych, gymnazyalnych i realnych, również kursu komercyalnego, urządzonego na: sposób lipskićj szkoły hban- 
éi. Ze wszystkich wymienionych tu przedmiotów odbywają a; j t OR SIRANEJ y 
3. w Czechach . 3 abs * 110,557 14,| dlowćj. WSZY. Ea oprócz > ywają się publiczne popisy, a uczniowie otrzymują legalne 
4. w Węgrzech . - 228,076, 34, |zaświadozenia. Każdy wyc won s... owego ojczystego języka uczyć się także może i obcych języków; udzie- 
Tia ża, | „gą bowiem nauki języka niemieckiego, polskie A sz R > * 
Di w Slawonii. . « « « «i 7,878 51,|lane są dowie = 8 Riodów uży" go, francuskiego, angielskiego i włoskiego. Historyi powszechnej 
6. w”Morawie i Bzląsku 50,488 48, |jako tóż ! poje ae abai H się mogą wychowańcy w języku polskim, niemieckim lub tóż francuskim ; 
7. w Kroacyi .. - « « + + « « 11,514 80, | matematyki rafy = kal x: z w polskim i niemieckim. Oprócz tego udzielane są, także wszystkim wy- 
8. w Siedmiogrodzie . . . . « « « « 11,107 6, |chowańcom T sai ih e w (architektonicznych, krajobrazów i kwiatów), malarstwa, muzyki, śpiewa i 
9: w Austr. nadbrzeżnym krajn . 177,481 29, ME e ej) śtóry obok wszechstronnego wykształcenia bardzo zdolnym. jest pedagogiem, wszelkich 
10. w Styryi . ki 15,091 28,| dokłada stara"; stó Jego zupełnie odpowiadał wymaganiom czasu. Posiada on przeto nię mał, zaufanie 
11. w Karyntyj 7,296 34, | publiczności, wę jest dowodem wzrastająca z każdym rokiem liczba powierzonych mu wychowańców, któ- 
12. w Rramie. . . . . «. . . . . « 11,292 40, |rych obecnie w = Aczie sto kilkudziesiąt. Między tymi jest kilku Polaków. Nauczyciele gą po feńwickawćj 
13. w Lombardzko: Weneckióm państwie . 398,516 17, części Lowe PRE PN nauk w tym Zakładzie rozpoczyna się z dniem 2giem października. Program zaj z > =" 
14. w Tyrolu i Foralbergu. . . . . « 15,668 11, | kładu sgk Na zyku polskim. Całe urządzenie pensyonatu jako. též wszelkie warunki przyjęcia, będ 
15, w zagranicznych państwach - H 195,608 88, |w nim szczeg owo skróślone, a dostać go będzie można we wszystkich księgarniach. : a 
tudzież zą koszta likwidacyjne. . -. 50,465 48, zza 
A zatóm razem monetą, konwencyjną 1,575,590 28- SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
C. k. uprzywilejowany Zakład Asstcuralioni Ge- 
nerali zabezpieczając od szkody ogniowćj (nawet od ude- Stan ciep. Wilgotn ę . 
rzenia pioruna),, budynki mieszkalne i gospodarskie, meble, 5 podług powiełzna Kierunek. Zmianaciepła 
towary, sprzęty, ziemiopłody i bydło, przyJmuje także do Glo Reaum l i natężenie wiatru w Ciągu dnia 
à adi : 4 Saata 09Reaum. względna 
zabezpieczenia i na życie człowieka, kapitały lub docho- nm ë | 0d | do 
dy, które równie. za życia jakoteż w przypadkach śmierci 74 9 | zpłzachodni słaby pogoda z chmurami między 1 ą2 dószcz krótko) 2 S 
wypłacone bywają, posiada w stałym funduszu zapewnia- 88 8 | pnzachodni n pogoda u: 5 
Jacym złr. 10,500,000 w m, k. składającym się: z ró- 95 6 | płzachodni _„__ | pogoda z chmurami mgła mała + | + 


w Drukarni Czasu. 


